
LEKCJE ŻYCIA W CZASIE WOJNY 

— Maggan Johannsson 

Maggan Johansson, krajowa koordynatorka TWR Women of Hope Szwecja, przeprowadziła 

niedawno wywiad z Marią*, organizatorką i producentką naszego programu Like a Friend w 

Ukrainie. Z przyjemnością udostępniamy ten raport, zawierający wiele własnych słów Marii. 

„Dziękuję za wasze wsparcie i modlitwy!” mówi Maria: „To dla nas bardzo cenne. Widzimy, 

że świat jest zmęczony tą wojną, ale to rzeczywistość, w której żyjemy na co dzień. Wasze 

wsparcie jest dla nas bardzo ważne." 

Wojna całkowicie zmieniła życie, wyjaśnia Maria. To, co kiedyś miało znaczenie, teraz 

straciło na wartości. 

  „Życie przed wojną jest jak inne życie. Teraz zupełnie inaczej cenimy życie naszych rodzin i 

przyjaciół, a dobra materialne mają dla nas coraz mniejsze znaczenie”. 

Na kilka dni przed wybuchem wojny zmarła matka Marii. „Była najbliższą mi osobą. To był 

dla mnie duży cios, ale wybuch wojny był jeszcze większym ciosem”. 

Z dnia na dzień 

Ludzie starają się, aby ich codzienne życie działało pomimo ciągłych przerw w dostawie 

prądu i ataków. Ciepła woda i prąd, których dostępność kiedyś była rutyną, są cenione w 

zupełnie inny sposób. Maria wraz z rodziną i przyjaciółmi nauczyła się żyć z dnia na dzień. 

„W szczególny sposób doceniamy każdy nowy dzień! My, którzy żyjemy w Ukrainie, nie 

wiemy, czy obudzimy się następnego ranka, czy rakieta wleci prosto do domu. Bardziej niż 

kiedykolwiek doceniamy możliwość służenia potrzebującym i głoszenia ewangelia bez 

wahania i strachu”. 

„Kobiety w dzisiejszej Ukrainie to żołnierze! To kruche stworzenia Boże, które muszą sobie 

udowodnić, że są silnymi wojowniczkami, które przetrwają wszystko – że potrafią zadbać o 

rodzinę, małżonka, dzieci i osoby w potrzebie”. 

W radości i smutku 

Maria była głęboko zaangażowana w swoim kościele, w którym jej mąż jest pastorem, ale 

kiedy wybuchła wojna, wraz z 5-letnią córką wyjechała do Niemiec, pozostając tam bez męża 

przez trzy miesiące. 

„To była bardzo trudna podróż i najtrudniejszy okres w moim życiu. Teraz znów jesteśmy 

razem w [naszym ukraińskim mieście] jako rodzina, razem służąc bliźnim. Nauczyliśmy się, 

że w każdych okolicznościach rodzina musi być razem, aby się wspierać. Bardziej niż 

kiedykolwiek rozumiemy znaczenie słów, które wypowiedzieliśmy, kiedy się pobraliśmy, że 

będziemy się wspierać i być dla siebie zarówno w radości, jak i smutku. Teraz jest czas 

żałoby i musimy być razem”. 



Ona i jej mąż namawiają kobiety, które opuściły Ukrainę w poszukiwaniu bezpieczeństwa dla 

siebie i swoich dzieci, aby znalazły okazję do spotkania z mężami. Bycie osobno przez długi 

czas ma tendencję do podważania jedności męża i żony. 

Nadzieja pomimo prób 

Ludzie w mrocznych czasach potrzebują nadziei. W programie Marii Like a Friend 

słuchaczom mówi się, że nie są sami, że modlą się za nich wierzący, że wojna kiedyś się 

skończy i że Bóg panuje nawet teraz. 

„Rozmawiamy o tym, jak możemy radzić sobie ze stresem, lękiem, zmęczeniem, depresją i 

uczuciem niepokoju. To ważne i dzięki temu trwają”. 

Mówi, że potrzeba materialna jest wielka, ale potrzeba duchowa jest jeszcze większa. 

„Ludzie są teraz gotowi do przyjęcia wsparcia duchowego, ponieważ nie mają innej nadziei. 

Ci, którzy byli bogaci, stracili wszystko. … Ludzie potrzebują Jezusa bardziej niż 

kiedykolwiek. Dziś żyjemy tak, jak kiedyś nauczaliśmy. Uczyliśmy, jak przechodzić przez 

próby – coś, co możemy dzisiaj praktykować, ponieważ codziennie znajdujemy się w trakcie 

prób. Uczyliśmy jak okazywać miłość – teraz tak wiele osób potrzebuje miłości i opieki. 

Mówiliśmy wam, że Jezus jest nadzieją – dzisiaj pokazujemy ludziom tę nadzieję. Mamy 

dobre możliwości, aby być światłem w tym ciemnym świecie. W naszym mieście ma to 

również zastosowanie dosłownie, ponieważ często nie mamy światła”. 

Maria prosiła o modlitwę: za jej mały kościół, który pomaga ludziom przesiedlonym przez 

wojnę; za jej córkę, która boi się wybuchów, ale też uczy się służyć innym; oraz za program 

radiowy, przez który ona stara się dzielić nadzieją, gdy jest ciężko. 

* To nie jest jej prawdziwe imię 


